Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) SE a k 


rr 


miesięcznie 1 Marka. 
Za odnoszenie do domów 20 f. miesięcznie. 


Wychodzi codżiennie po południu, 


EE W W PY NON MIARE R AE 


_ Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna» 
20 września rano. —Urzędowo. 


Z widowni wschodniej. 


Grupa wojsk generała mar- 
szałka polnego Hindenburga: Przed 
natarciem naszym pod Nowo - Ale» 
ksandrowskiem musiał się wróg cof- 
nąć do stanowisk tylnych w przy- 
czółku mostowym Dźwińska. Poj- 
mano 550 jeńców. Nieprzyjaciel u- 
siłował przełamać się pod Smorgo- 
niem, odparto go. W toku jest na- 
tarcie na przeciwnika, uchodzącego 
z okolic Wilna. Dalej na południu 
ścigają Wojska nasze również cofają- 
cego się nieprzyjaciela. ` Dodarto do 
linji Miedniki — Lida — Soliane (nad 
Niemnem), ` | | 
.._ Grupa wojsk generała marszałka 
polnego księcia Leopolda Bawar- 
skiego. Przeciwnik stawiał opór tyl- 
ko przejściowo w pojedyńczych miej- 
scach. Wojska dotarły do odcinka 
Molczadzu pod Dworcem i stamtąd 
na poładnio-wschód, zbliżając się 
prawem skrzydłem do odcinka My- 
szankis — >. 

Grupa wojsk generała mar- 
szałka polnego Mackensena: Wszę- 
dzie odparto wroga dalej. 


Z widowni południowo-wschodniej. 


-W czasie mniejszych potyczek, | 


pojmali Niemcy przeszło 100 jeńców. 
Z północnego brzegu Dunaju podję- 
ła artyleria niemiecka walkę ze sta- 
nowiskami serbskiemi na południu 
od rzeki pod Semendrją. Nieprzy- 
jaciela wypędzono, a ogień jego dzia- 
łowy zmuszono do milczenia, 
oZ widowni zachodniej. 
Przed ogniem naszym cofają się 
okręty nieprzyjacielskie, które ostrze- 


liwały bez skutku. Westende i Middel- 
kerke (aa południowym zachodzie od 


Ostendy), Zaobserwówano pociski. 


trafne. Na froncie niema szczegól- 
niejszych. wydarzeń. Na zachodzie 
od St. Quentin zestrzelił niemiecki 


lotnik bojowy latawiec angielski, lot- 


nik jest zabity a obserwatora poj- 

mano. T Ka 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

, Konóentracja wojsk na gra» 
|". micy buigarskiej., . 


| LUGANO, 20-go września. „Idea 


azionale" zamieszcza depeszę z Soiji, 
według. której rząd bułgarski, wskutek 
końcenfracji wojsk przez Rumunię i 


Grecję -na granicy bułgarskiej, prosił. 


jeszcze raz posłów swych w Atenach 
i Bukareszcie o dowiedzenie się od rzą- 
dów greckiego i rumuńskiego co do 
przyczyny tych ruchów wojsk. 34 

_ SOFJA, 20 września. Wszystkie miej- 
Scowości na pogranicznym obszarze Ru- 
Munji przepełnione są wojskiem. Od 
szłego poniedziałku zakładają Ru- 


torek 21 Września 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
, Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mr, kwartalnie 3 Marki. 


"znańskiej jak najprędzej i 
żając, że czasy wyjątkowe wyjątkowych - 


(z dodatkiem) Gena 6 fon. 


bez zastrzeżenia 


muni przy torze kolejowym rowy strze- 

leckie, wilcze doły i zasieki druciane. 
imo to nastrój obustronnej ludności 

granicznej jest spokojny. 

| śród dyplomatów bukareszteńskich 

i sofijskich nikt nie sądzi, że dojdzie 

z Rumunją do ostateczności. 

(Telegramy z ostatniej chwili na 3-ej stronie.) 


"Poznań, 2i września. 

Dzisiaj odbywa się w Poznaniu 
konsekracja Arcybiskupa Gnieźnieńsko- 
Poznańskiego ks. dr. Edmunda Dalbora. 
Konsekrantem jest ks.Kardynał Hartmann 
z Kolonji, w asystencji księcia Biskupa 
Bertrama z Wrocławia i ks. Biskupa 
Kloskego z Gniezna. 


List pasterski 


- Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego 


EDMUNDA DALBORA 
begata Stolicg Apostolskiej, 
Prałata domowego Jego Świątobliwości, 


wydany w dniu konsekracji i ingresu do 
katedry poznańskiej 21 września 1915 r. 


EDMUND, 


ze zmiłowania Bożego i Stolicy Apo- 
stolskiej łaski Arcybiskup Gnieźnieński 
i Poznański, wszystkim Wiernym oby- 
dwóch Archidyjecezji pozdrowienie i bło- 
gosławieństwo w Panu! 

Skończyło się sieroctwo Waszel 
W porządku duchownym macie znów 
Ojca i Przewodnika, macie Biskupa i 
Stróża dusz Waszych. 

Kiedy w dniu 20 lutego bieżącego 
roku zamknął oczy po długim, pracowi- 
tym, służbie dla Kościoła i religji wier- 
nie oddanym żywocie ś. p. Arcybiskup 
„Edward Likowski, budziła się trwożna 
myśl, czy archidyjecezje Gnieźnieńska i 
Poznańska nie pozostaną znów na dłu- 
gie może lata bez Pasterza. Jeśli się 
stało inaczej, jeżeli już dziś mogę się 
do Was odezwać jako Wasz Arcybiskup, 
te mamy to najpierw Panu Bogu do za- 
wdzięczenia. — Niechże tedy z serc Wa- 
szych popłynie: dziękczynna medlitwa do 
Stwórcy Najwyższego: „Błogosławiony 
Bóg i Ojciec Pana naszego Jezusa Chry- 
stusa, Ojciec miłosierdzia, a Bóg wszyst- 
kiej pociechy“ (2 Kor. 1,3). „Błogosław 
duszo moja Pana, a nie zapominaj 
wszystkich cobrodziejstw Jego" (Ps. 
102, 1—2). + | l 

Sercem przejętem wdzięcznością 
śpiewajcie i wyznawajcie Bogu: 

. „Kto się w opiekę odda Panu Swe- 
mu, a całem sercem szczerze ufa Jemu, 
śmiele rzec może, mam obrońcę Boga” 
(Ps. 90, 1—2), i dziękujcie Bogu za opie- 
kę Jego świętą, tak widocznie nad na- 
mi czuwającą. | a i 

Po Bogu należy spłacić dług wdzię- 
czności względem tych, za których zgo- 


dą i wzajemnem porozumieniem przy”. 


szło do skutku rychłe obsadzenie Sto- 
licy arcybiskupiej, wzgiędem  najwyż- 


szych przedstawicieli Władzy: duchownej z 


i świeckiej. 


Zaledwie wieść o Śmierci $. p. Arcy- 


biskupa Edwarda Likowskiego doszła do 
Rzymu, a.jnż Ojciec św. Benedykt XV roz- 
począł usilne i skuteczne starania, aby po- 
trzebom archidecezji gnieźnieńskiej i po- 


ORGAN NARO 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
Redakcja i aâministracja— Przejazd X 8, otwarte Gada: od 8 

do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej, 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10 do 2. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
onorarjum uważa się za bezpłatne, 


. co jest przyjemnego u Ciebie" (Mądr. 9 
10), 


zaradzić. Uwaą-- 


D 


wymagają środków, postanowił za zgodą 
Najjaśniejszego Pana, któremu też za to 
wdzięczność nasza się nałeży, tym razem 
sam wybrać pasterza dla osieroconych dje- 
cezji. 

I oto staję przed Wami z posłuszeń- 
stwa dla woli Ojca św. jako Wasz nowy 
pasterz, staję z drżeniem przed wielkością 
zadania i ciężarem odpowiedzialności, pod 
którym upadali silniejsi odemnie, ufając 
jedynie w pomoc Bożą i oddając się cal- 
kowicie opiece Boskiej Opatrzności. Z 
głębi serca wołam do Boga mego: „Ześlij 
Panie mądrość z świętych niebios Twoich 
i ze stolicy wielkości Twojej, aby ze mną 
była i ze mną pracowała, abym wiedział, 


+ 


Staję przed Wami z gorącą prośbą, 
byście mnie wspierali modlitwą nieustają= 
cą, abym był zdolen spełnić to, co pra- 
gnę. A pragnę być Wam dobrym  paste- 
rzem, pragnę Was wszystkich objąć miło- 
Ścią, pracę życia mego poświęcić dla do- 
bra: dusz Waszych. 

_ W wielkiej chwili dziejowej obejmuię 
rządy djecezalne, Na zegarze Świata biją 
godziny, mające wywrzeć wpływ ogromny 
na losy narodów, Kościoła i religji, mające 
roztrzygnąć o przyszłym wyglądzie świata, 


Co nam przyszłość przyniesie, nie 


wiemy, ale to wiemy, że dokonują się w 


świecie zamiary Boże. Rzeczy, które wczo- 
raj wydawały się niemożliwe, stają się dziś 
rzeczywistością. Widoczna ręka Boża, kre- 
śląca tajemnicze znaki, na razie jeszcze 
nam niezrozumiałe, zapowiadające przeo- 
brażenie Świata. Zniknie, co z woli Bożej 
ma zginąć, powstanie i przetrwa, co Bóg 
zechce powołać do życia i zachować. 

Obyśmy stali się godnymi tej wiel- 
kiej chwili dziejowej. Obyśmy czystoś- 
cią serca, nieskazitelnością umysłu, o- 
choczością dobrej woli zasłużyli nale- 
żeć do tych, „co mają mieć życie i ob- 
ficiej je mieć* (Jan 10, 10), i spełniać 
w dalszych dziejach świata myśl Bożą 
na ziemi. Niech każdy z Was, moidro- 
dzy, wie i czuje, jak wielka na nim spo- 
czywa odpowiedzialność i niech ze swej 
strony przyczynia się życiem według 
przepisów Chrystusowych, aby ściągnąć 
błogosławieństwo Boże na nas: „szukaj- 
cież tedy naprzód królestwa Bożego i 
sprawiedliwości jego, a to wszystko bę- 
dzie wam przydane* (Mat. 6, 33). 


Zawszeć i wszędzie trzeba nam 
spełniać obowiązki nasze. Ale gdy dom 
w niebezpieczeństwie, słusznie od każ- 
dego z domowników wymaga się zdwo- 
jonej czujności, i najwierniejszego wyko- 
nania obowiązków. Żyjemy. w powszech- 
nem niebezpieczeństwie i silniej niż kie- 
dykolwiek. odzywa się do nas głos Boży: 
„Czuwajcie, a módlcie się" (Mat. 26, 41), 

Czuwajcie! Gdy jedni na polach 
walki czujne pełnią straże, patrząc co- 
dzień w oczy śmierci, drudzy, co w do- 
mu pozostali, winni każdy w swoim sta- 
nie, w swoim urzędzie, na swej posa- 


dzie, w swoim zakresie z największą su- 


miennością oddawać się obowiązkom, 
tym mianowicie, jakie obecna chwila na- 
kazuje. Niech czasy wojenne wpłyną 


„na zaostrzenie sumienia, a nie na roz- 


luźnienie. i 
Módlcie się! Módlcie się za tych, 
co poszli w krwawy bój; módłcie się za 
tych, co już polegli; módlcie się w myśl 
Oica św., aby po rychłem, szczęśliwem 
zakończóniu wojny, zajaśniała dla świa- 
ta promienna zorza trwałego pokoju, 
prawdziwej wolności, rzetelnego poste- 
pu, opartych na nieodmiennych prawach 
Bożych i przykazaniach Chrystusowych: 


miejsce i M 


OWY. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
r. reklamy za tekstem 40 fens zwyczajne 30 fen; 
nekrologja 40 f; Ogłoszenie małe 4 £ za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 43 f. 


` „Łaska Pana naszego Jezusa Chry- 
D niech będzie z Wami“ (2 Kor. 13, 


Dan w Poznaniu, dnia 21 września 


1915 roku 
Tr Edmund, 


Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański. 
EECC R EOKA ZET RYCERZE EA 
Z okazji swej konsekracji złożył Naj: 
przewielebniejszy Ksiądz Arcybiskup dr. 
Dalbor w Banku Włościańskim 3000 mk. na 


rzecz Komitetu niesienia pomocy w Króle- 
stwie Polskiem. 


AARAA EERDE S A AESAAT 


Rronika polityczna, 


Burmistrz Wilna. 


BERLIN. Nadburmistrz z Tylży 
Pohl mianowany został pierwszym bure 


mistrzem Wilna. 


Optymizm cara, 

AMSTERDAM, 19 września (K. K.) 
Pewien informator rosyjski opowiada w ans 
gielskiem piśmie „Graphic“, dlaczego car 
teraz objął główne dowództwo. Car objął 
dowództwo w chwili, gdy pewna była re- 
organizacja wojsk rosyjskich i ofenzywa 
mogła być wznowiona, Przy tem drugi 
jeszeze czynnik odgrywa ważną rolę, który 
powinien napełnić sojuszników optymis= 
mem, a mianowicie postanowienie cara 
jest dowodem, że car nie obawia się rog- 
ruchów, lecz ufa lojalności narodu ros;j- 
skiego. Z drugiej strony zamianowanie 
wielkiego księcia głównodowodzącym na 
froncie kaukaskim wywrze bezpośredni 
wpływ na walczących pod Dardanelami 
sojuszników i przyspieszy zajęcie Konstane 
tynopola. (Voss, Zig.) 


Położenie uchodżców 
w Rosji. 

Jak donosi „Riecz* główny komitet 
związku miast, otrzymał Sprawozdania, z 
których widać, jak dalece opłakanym musi 
być los uchodźców z Królestwa. 

W Pińsku np. rada miejska postano- 
wiła ewakuować 20000 zbiegów żydow- 
skich, ponieważ brak dla nich schronienia. 

W Wiatce przebywa 100000 uchodź- 
ców. Miasto prosi o przesłanie mu koniecz= 
nych funduszów, gdyż zarząd miejski, 
zamierza zaopiekować się uchodźcami, ra- 
zem ze związkiem ziemstw, bez odwoływa» 
nia się do pomocy komitetu Tatjanowskie- 

0. 
j Z. Kazania donoszą: 

Z pierwszego miljona uchodźców, 
100000 wysłano do gubernji kazańskiej, ale 
środków na ich utrzymanie niema, Zarząd 
miasta prosi więc związek o przesłanie mu 
50000 rb. cy A | 

Z Omska donoszą; 

Miasto może pomieścić nie więcej, jak 
3000 uchodźców. Utrzymanie uchodźców 
kosztuje miesięcznie 30000 rubli. Ponie- 
waż zaś miasto z dochodów miejskich nie 
jest w stanie przeznaczyć więcej nad 10000 
ib., więc prosi związek o przysyłanie bra- 
kujących mu 20000 rb. miesięcznie. 

Z Kostromy donoszą: 

Wychodźcy zaczynają napływać, sto 
tysięcy z nich ma być rozmieszczonych w 
gub. kostromskiej. Tymczasem położenie 
jest tam bardzo ciężkie, Od maja bowiem 


już zaprowadzono w Kostromie „kontrolę 
"wypieku chleba i piekarze tamtejsi, Z pos 


wodu braku mąki, otrzymali polecenie niewy« 
dawania pieczywa konsumentom ponad pe 
wią oznaczoną ilość, Z chwiłą przerwae 


m egg o Bim i A o 
nia żeglugi na rzekach, skutkiem zbliżają- 
cej się zimy, należy się spodziewać pod- 
niesienia się i tak już bardzo wysokich 
cen produktów spożywczych, 

Dodać należy że Kostroma pozbawio» 
na jesi prawidłowego sposobu komunikacji, 
gdyż położona jest zdala od sieci koiejo- | 
wej i połączona z nią tylko linją boczną, 
drugorzędną. Dotychczas przybyło tam 
8000 uchodźców, których ulokowano w lo- 
kalach szkolnych. Większość przyodziana 
jest bardzo niedostatecznie. 

Wielu z nich nie posiada legitymacji, 
skutkiem czego wytwarzają się rozmaite bar- 
dzo przykre zawikłania, zwłaszcza z ltdno- 
ścią żydowską. 


Tyjaśniemie d-ra Dumbky. 


NOWY JORK. Ambasador austrjac- 
ko-węgierski dr. Dumba ogłasza długie 
pismo do sekreta arza stanu Lansinga, w 
którym uskarża się gorzko, że prasa 
obchodzi się z nim nadzwyczaj źle. Cen- 
zor przeszkocził mu użyć telegrafu bez 
drutu. Wskutek instrukcji, które otrzy- 
mał od rządu swego uważał za koniecz- 
„ne odradzać ziomkom swym od pracy 
w fabrykach amunicji, bo trzez to po- 
pełniają zdradę stanu. Ponieważ tam 
utrudniano mu wysyłać pisma do Austro- 
Węgier, nie uważa za stosowne tłóma- 
czyć się z AŻ że Archibaldowi powie- 
rzał listy. 


Rozszerzone granice Bufa 
gasji. 


BUDAPESZT. Bułgarski prezes mi- 
nistrów Radosławow doniósł w niedzielę 
przywódzcom stronnictw politycznych, 
że w przyszłości rzeka Tundsza aż do 
przedmieścia adrjanopolskiego Karaga- 
czu jest południowo-wschodnią granicą 
Bułgarji, a stamtąd na południe rzeka 
Marica z Enosem będzie tworzyć gra- 
nicę. Kraj odstąpiony przez Turcję ma 
około 2.300 kilometrów kwadratowych 
obszaru. 

Podpisanie układu „turecko-bułgar- 
skiego nastąpiło 3 września. 


Nastrój w Bulgarji przeciwa | 
ko Serkji. 


SOFJA. Wielkie uroczystości pat- 
rjotyczne odbyte w 30 rocznicę połą- 
czenia Rumelji wschodniej z Bułgarią, 
w których brała udział cała ludność, 
miały charakter manifestacji przeciwko 
Serbom. Prawie wszyscy mówcy kładli 
nacisk na to, że obecnie nadeszła chwi- 
la, aby ukarać dawniejszych niewiernych 
sprzymierzonych. Cały naród bułgarski 
winien się złączyć do walki dla sprawy 
narodowej, aż do uzyskania i urzeczy- 
wistnienia ideałów narodowych. 

Ogólny zapał, który przy manifes- 
tacjach tych okazał się, wykazuje wy- 
raźnie, że zakusy podjudzania na korzyść 
czwórporozumienia, wywoływane przez 
sofijskich przyjaciół Rosji, pozostały bez 
skutku. 


Rząd bułgarski powołuje 
rocznik I8I8. 


PARYŻ, 20 września. Z Niszu io- 
noszą: Rząd bułgarski ogłasza dekret, 
powołujący pod chorągwie rocznik 1916. 

(Ponieważ doniesienie to pochodzi 
ze źródła serbskiego, można mieć co do 
niego, w każdym razie pewną wątpli- 


wość. Przyp. Red.). 


GAZETA ŁÓDZKA 


Z Serbji 
SALONIKI, 20 września. 
oniesień, rząd serbski powołał w pro- 
wincjach Nowoserbskich pod chorągwie 
wszystkich muzułmanów do 50 lat. 


Oświadczenie generała Sawowa. 


LUGANO, 20 września. Według de- 
pesz z Sofji do pism włoskich, oświad- 
czył bułgarski inspektor armji generał 
Sawow, były szef sztabu generalnego, 
że obecnie po porozumieniu się z Turcją 
nie może się Bułgarja wdawać pod ża- 
dnymi warunkami w dalsze układy z 
czwórporozumieniem. 

Warunki układu turecko-bułgarskie- 
go są w większości spełnione. Turcy 
opróżnili już koszary w Maragaczu na 
prawym brzegu Maricy. Forty "nad Ma- 
ricą zniesiono, materjal wysłano do 
Turcji. 


Ohysdne traktowanie jeńców 
cywilnych we Wicszech, 


WIEDEN. Austrjacy, którzy powró- 
cili, opowiadali, że we Włoszech obcho- 
dzono się. z nimi w najokropniejszy spo- 
sób, nim ich odstawiono do granicy. 

Genui spotkali w więzieniu 10 
Niemców, których tam trzymają od 96 
dni. Siedmiu z nich pojmano, gdy wra- 
cali z Hiszpanii; w Genui wogóle obcho- 
dzą się z Niemcami tak, jakoby między 
państwami temi była wojna. 


Obwieszczenie. 


Sąd wojenny komendantury etapowej 
II IV w Pabianicach, uznał za słuszne wy- 
rokiem z 18, września 1915: 

Oskarżeni, tkacz Franciszek Zuber z 
Pabjanic i tkacz Adam Haber z Sieradza 
winnymi są zbrodni przeciw rozporządze- 
niu naczelnego dowódzcy na wschodzie z 
dnia 5./25, kwietnia 1915, w połączeniu 
z usiiowanym ciężkim rabunkiem i są za 
to skazani na Śmierć, 

Wyrok spełniono dziś rano o godzi- 
nie 6 przez rozstrzelanie. 

O tem podaje się do wiadomości pu- 
blicznet, 

Pabjanice, 20. września 1915 r. 

Ruchoma komendantura etapowa 

v. Westernhagen 
major i komendant CE 
Neuman 
radca sądu wojennego. 


Obwieszczenie, 


W poniedziałek, 13 września zaczęło się 


wydawanie paszportów przy wl, Przędzał= 
nianej nr. 64 i przy ul. Długiej nr. 29. 


Pazzporty bącą wydawane tym osobom, 


których nazwiska rozpoczynają się literą: 


U, Y, 


w środę 22 > 
„ czwartek 28 W, 
Każdy paszport kosztuje 50 fen. 30 kop. 
Uprasza się uważać na stempel i podpis 
w paszporcie, 
Łódź, dnia IL września 1915 r. 
v. Oppen. 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Mateusza „Ap. 
JUTRO: Tomasza B. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 35. 
Zachód M =. 6 14. 


TEATR POLSKI, Dziś „Stary : mąż. 
SALA R A fa Dziś odczyt „Opty- 


mizm i pesymizm o g 38 


p pamieini IKów Onenen, 


od śmierci Wagnera, a dziś jeszcze ci, 
co znali go bliżej, z głębokiem wzru- 
Szeniem czytają pamiętniki tego nad- 
zwyczajnego człowieka, który im „uka- 
zał błogosławiony świat poezji i piękna”. 

Dia nas Pclaków zaś są one cie- 
kave z innego jeszcze względu. Pisząc 
o okresie rozwijania się twórczości swo- 
jej w latach 1830—52, mówi autor o po- 
glądach swych na sprawę polską, o sym- 
patjach, a wreszcie o znalezieniu — mię- 
dzy Polakami właśnie, w Lipsku prze- 
bywającymi,— ideału — o którym marzył 
i którego próżno dotąd szukał. 

Jako student, 1831 r. odznaczał się 
Wagner bardzo żywą inteligencją, wspa- 
niełomyślnym sercem, ale instynktownie 
ulegał gorączkowej, b 'szładnej eszaitacji, 
coraz bardziej nie okojąc tem swe oio- 
czenie. Przerzucał się od nauk ścisłych 
da literatury starożytnej, do poezii i, 
zawsze zniecierpliwiony koniecznością 
dyscypliny, rezygno wał z obranego przed- 
miotu. Spalił był właśnie swój wielki 
dramat romantyczny, - „Teobalda i Ade- 
laide“ i zaczął uczęszczać na kursa har- 
mop, aby równie nagle porzucić je i 
zabrać się do komponowania uwertur 
i symfonii. Wreszcie matka, przezwy” 
ciężując niechęć, jaką miała do karjery 
artystycznej syna, wpłynęła nań, aby się 


or YE id AAC A GRO 


zdecydował kształcić systematycznie u 
szanownego profesora, starego Teodora 


Blizko trzydzieści pięć lat m | 


do Weinłicha, 
biło go; profesor stanowczo oświadczył, 
że lekcji mu dawać nie będzie. 
łem — powiada Wagner — czcigodnego 
Starca, 
prof. Weinlich naznaczył nanowo godzi- 
„ny lekcji, 
czyciela i dla ucznia najprzyjemniejszą. 


Według | 


WYFOŻYCZAŁNIA Tow. „Więdza* oł- 
warta ccóziennie cd g. 5—8, w niedziele t świę- 


ta od s. H -o 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Oświe- 
ty otwarte s} w środę od godz. 4—5, W nig- 
dziele i świ jęta 6d t-eż—irej. 


Towarzystwo Krzewienia Oświaty. 
Podleśna 1. 

Sekcja uniwersytecka T. K, O. zawia 
damia o mającym się rozpaczać dn. 23 A 
m. cykłu wykładów Z histor ;ji Polski D-ra 
Więckowskiego. 

Biuro Towarzystwa przyjmuje również 
codziennie od 10 — li-ej zapisy na wy- 
kłady literatury polskiej (p. Wiśniewskiej 
ip. Koziotkiewiczówn y} fizyki (p. Bester- 
manówny) rysunków tech aei Gnż. 
Klocmana) a. p. M toskiewicz) Oraz 
arytmetyki i połskiego (nauka czytania i 
pisania). 

Wykłady psychologił i historji filozofii" 

W dniu i października r. b. otwie- 
ra systematyczny kurs psychołogji ihis- 
torji filozofii podług metody analitycznej 
James'a i Bergsona, p. Jadwiga Abram- 
sonówna (Dzielna 49 m. 25). 

P. Abramsonówna nie jest już no- 
wiciuszką na niwie naukowej, albowiem 
po odbyciu długoletnich studjów w Pa- 
ryżu, zainstalowała się w Warszawie, 
gdzie wygłosiła szereg odczytów w To- 
warzystwie psychologicznem. - Wiele jej 
prac z dziedziny psychologji religji znaj- 
dujemy w „Przeglądzie Filozoficznym z 
roku 19183. 

Bursy języków: 

Niedawno załoźene przez I, M. Po- 
znańskiego kursy językowe przyjmują w 
dalszym ciągu zapisy w poniedziałki i piątki 
cd g. 7 do 8 wieczór w gimnazjum żeń- 
skiem Jaszuńssiej, Cegielniana 47. 

Dzisiejszy odczyt. 

Qdezyt p. Hanryvka Zimmermana o 
„Optymiźmie i Pesymiżmie* odbędzie się, 
jak już donosiliśmy, dziś w Sali Koncerte- 
wej (ul. Dzielna Nr. 18) o godzinie S-ej 
wieczna © 

Wobec zsłaterssowania się tym eie- 
kawym odezytem sala niewątpliwie prze- 
pełniona będzie pubiicznością, 

Bilety od 6-ej godz. wiecz, nabywać 
można w składzie instrumentów muzyezn. 
Friedberga i Kotza, ul. Piotrkowska 90, 
oraz w k-ięgarni i czytelni Alfireda Dtaucha, 
ul. Dzielna Nr. 16, później zaś w. kasie. 
Dia koiejaczyfabryczno-fódzkiej koleji. 

(a) Zarząd Komitetu centralnego w 
Warszawie asygnował dla pracowników 
byłej koieji fabryezno-łódzkiej tytułem po- 
życzki zwrotnej jednorazowo 5 tysięcy 
rubli, 

Szkoły ludowe miejskie niemieckie, 


według postanowienia deputacji szkol- 
nej przy magistracie, zostały obsadzone 
takowe nastęnującymi nauczycielami, 

Szkoła Ne 1 przy uł. Juljasza 13, Na- 


uczycieł starszy: Herman Szmidt, młodszy 
Alfons Wodziński, 
Szkoła Je 2 Targowa 52, nauczyciel 


starszy Edward Krzywiec, nauczyciel mł, 
Oskar Kessel, 

Szkoła Xe 8 Główna 30, nauczyciel 
starszy, Wilhelm Kepre, naucz, młodszy 
Konst: Krzywiec, Hugo Rumer i [rena 
Manda. 


Nr. 248, 


Szkoła Ne 4 Widzewska 120, sacz 
starszy Jan Ogórck, naucz, młodszy, Zie 
mung PE Wanda Braun i Sehdde 

Szkoła Ab 5 Rozwadowska 17, s 
atarszy, Emii Szhiefar, naucz, młodszy, Ge 
sław K: tr i Edmund Tandt 

zkała At 6, Zachodnia 17, nauer, 
gł. Kanis Roller, naucz. młsdszy, Ed. 
mund Lóffier i Adolf Krüger 

Szkoła Ne 7 Andrzeja. 53, panez, gł, 
August Follak, Baucz, miodśzy, Ernest 
Golnik, Edmund Krüger i Robert Rahia 

Szkoła SB 8 [tej Zarzewska 51, naucz, 
gł, Berta Siede, naucz, mł. Klara Lieske, 
Joanna Bieker, 

Szkoła =M 9 Piotrkowska 251, naycz, 


| gł, Gustaw Geilke, naucz. mł, Leon Kogę. 


mana, Otto Sadowski, Adolf Kennett, Be 
njamin Bcherling, Juljusz Sachs i Kuremą- 
nowski, 

Szkoła mięska X 10 Luizy 10, nmu 
gł, Wilhelm Neumann, naucz. mł I. Ost 
bach, Emil Kus, Zygmunt Gelert. . 

Szkoła M 11 Srednia 97/99, nanez, 
gl Adoiff Hoffmann, nauez. mt, dadwi 
Gelsdot$, Adolf Modro i Reinhold Klim, 

Szkoła X 12 Skierniewicka 28, ną. 
uez. Bit, Teodor Arnoid, naucz, mł, K, Sag. 
der, Pawef Fróblich i Helena Sager 

Szkoła X 18 Wodna 8, nuucz. sh 
Karol Mogge, naucz. mł. Griiin, Miekel i 

śdja Hanptmann. 


Szkoła N 14 Fabryczna 7, namoz. st. 
August Bliewert, naucz. mł, Ernest Flipp 
August Müller i Klara Gnauk. 


- Bzkcła m. Na 15 Nowo-Zarzowska 68 
nauez. gł. Henrym Tuiem, naucz. mł. Hen. 
ryk Foth, Jan Ludw, Peltzer i Otto Zielke, 

Szkoła No 18 Wólczańska 228, naucz, 
st Berthold Fibig, nauez mł. Jan Hamann, 
Krzysztof Schiefer 1 Wehrmann. 

Szkoła żeńska Ne 17 Andrzeja 24, 
naucz. gł. Alma Oito, naucz. ml, Euge- 
pjusz Ziebert, Irma Abel i Anus Rilegier. 

Szkoła żeń. Ņ 18 Wólczańska 196, 
nancz. gl. Anna Prodói, psućz. mł. dane 
truda Peschel. 


Szkoła Ne 19 Pasaż Szulca 52, nae 
uez. st. Henryk Bukowski, naucz. młodszy 
Pacenewicz, Małgorzata Siebert i „Olga 
Kórfe. 

Szkoła Ne 20 Karolew, naucz, st, 
* Oskar Lenz. 

Szkoła M 21 Ewangelieka, naucz. m, 
August Weiss, naucz. mł. Wanda Róber 

Szkoła Ne 22, naucz, st. Karol Vogi 
nauez. mł, Roman Gerhardt, Rudolf Zięe 
bart i Alfons Matz. | 

Szkoła Nè 23 Srebrzyńska 17, nauem 
st. Wilhelm Fróhlich, naucz mł. Ludwik 
Zirkwitz i Gorlow, 

Szkoła żeń, Ne 24 Widzewska 185, 
muca st. Aona Gross, naucz. mł, Bianca 

Bigałke. 

Szkoła żeń. N 25 Mikołajawska 108, 
naucz. Et. Józefina Metzner, RAUEG. 
Eag. Heindrich i Julja Staweow. 

2 klas. szkoła mes, Widzewska 184, 
naucz, st. Gustaw Küba, naucz. mh Lie 
dwik Schmidt, Juliusz Grams, Edward 
Molwabn, Edward Zielke, Schwartz i Ales. 
ksander Sadowski. 

Szkoła Nr. 26 (szkoła domu sierot) 
nauez. sł, Kr, Fiebieg, naucz. mł. Henryk. 
T:shm. 

Wzywa się nowo instało wanych nas. 
uczycieli, aby złożyli swoje Świadectwa 
o wyksztsłceniu wraz z życiorysem. 

„skale, w których szkoły miejskie BĘ. 


Weinlicha, który w sto lat po Bachu, 
zajmował miejsce kapelmistrza w sław 
nym kościele św. Tomasza. 


Student dwa razy w tygodniu cho- 


dził do Weinlicha i niby słuchał podsta- 
wowych Trawideł kontrapunktu. W r 
czywistości żadna muzyka go nie inte- 
resowała, bo przyszła inna namiętność: 


rze- 


gra. W towarzystwie mniej więcej pół 


tuzina nicponiów spędzał noce w róż- 
nych norach I 
mu szczęście w grze wyjątkowo sprzy- 


Lipska. Pewnego razu. gdy 


jało, doznał wrażenia, że jakaś olśnie- 


wająca jasność zalewa mu duszę i że 


gra po raz ostatni. „Wyraźnie czułem— 


mówi w pamiętnikach—jakby obecność 
anioła, szepczącego mi słowa przestro- 
gi i otuchy". 
się nie prędko, wzmocniony i jakby od- 
rodzony. Namiętności którym ulegał nie 
pociągały go; umysł i serce widziały już 
inny Świat ten, w którym odtąd Przeby- 
wał całe życie. 


Naste; pnego dnia zbudził 


W kilka dni młody człowiek wrócił 
To, co usłyszał, przygnś- 


„Błaga- 
żeby mi darował. końcu 


które okazały się i dla nau- 


rozrywką. 
Weinlich wymagał, żeby dzieło mu- 


RY CE OJO EYE ET p A aa 


zyczne było rzeczywiście muzykalne, że- 
by uszanowano to, co można nazwać 


ortografją i gramatyką muzyki. W ciągu | 


dwóch miesięcy kazał uczniowi napisać 
cały szereg fug, zapoznał go z najza- 
wilszemi formami polifonii. Wagner przy- 
składał się i czas, na naukę kontra- 
punktu przeznaczony, mijał szybko. Aż 
pewnego dnia, gdy przyniósł profesoro- 
wi podwójną "fugę, bardzo trudną, ten 
powiedział mu, że już go niczego więcej 
nauczyć nie może. 

Forma była zatem opanowaną. Przy- 
padek dostarczył mu i treści idealnej, 
Jedyną rozrywkę, na jaką sobie Wagner 
w tym czasie pozwalał, było czytanie 
dzienników w cukierni Kintschy” ego na 
Klostergasse. Do polityki pierwej jesz- 
cze powziął wstręt, ale interesowały go 
losy Polaków. „Gdym się dowiedział 
o bitwie pod Ostrołęką, zdało mi się, 
że świat Się zapadł, runął..." cukier- 
ni zdarzało mi się spotkać ludzi jedna- 
kowo ze mną mysłących.. = „Oblężenie 
i wzięcie Warszawy odczułem jak oso- 
biste nieszczęście..." „Nie zdołam opi- 


sać, jakie wrażenie sprawił na mnie wi- | 


dok niedobitków armji polskiej. Zamie- 
szkali ani pod „Zielonym szyldem” przy 
F eischergass=. Zapał mój nie miał gra- 
nic, gdy w foyer lipskiego „Qewandhau- 
su" na symfonii C moll Bethovena uj- 
rzałem grupę tych bohaierów,.* „Pe- 


-wnego dnia miałem zaszczyt jeść obiad 
z gen. Bemem, którego artylerja zacho- | 
wala się tak heroicznie pod Ostrołęką. | 


"się przy uczcie w okolicznej gosp 


| w kompozycję orkiestrową w 


Spoty ałem potem wielu "innych i u me 
go szwagra Brockhausa. Jedni uderzalł 
mnie swą wytwornością, inni odwagą 
wojaków z przymieszką melanchejji. Ble 


| jedynie trwale wspomnienie przechować 


łem o hr. Wincentym Tyszkiewiczu. 
czył on zachowanie się, pełne spo 
rej szłachetności, z umysłem jasnymi 
pewnem zaniedbaniem. Widok tego czło* 
wieka o ruchach i duszy królewskiej 
ubranego w prostą Czamarkę, wyrugo* 
wał z mego serca szacunek, jakim za 
szczycałem napuszonych kogutów, bot 
haterów naszego studenckiego światka. 
Kochałem hr. Wincentego Tyszkiewicza, 
czciłem, na zawsze pozostał on dla mnie 
ideałem mężczyzny. A ponieważ dosko* 


| nały ten człowiek wzajemnie szczerą 


przyjaźń mi okazywał, codziennie; pra 
wie odwiedzałem go i szliśmy za mia: 
sto, by w ciszy mówić o tem, co g 
„niepokolło, bolało". 

„Nadszedł Jci maj. Osiemnastu bi” 
wiących w Lipsku Polaków zgromadził K 
Z abcych był tylko Brockhaus, jako 
przewodniczący lipskiego komitetu po” 
mocy dla Polaków, it ja, zaproszony W 
dowód niezwykłych względów i sym” 
patji. Była to uroczystość niezapomnie* 
na. Wrażenie moje przelałem potem 
ormie, 
uwertury, której dałem tytuł: „Polonja“: 

Są to słowa pamiętnika. Wagneć 
znalazł więc ideał. s 


< Nr, 248, | 3 = | ~- GAZETA ŁÓDZKA. `. b. 
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pomieszczone, znajdują się w bardzo l- 
thym stanie, i 
-: Deputacja szkolna postanowiła. zawe- 
zwać gospodarzy, ażeby takowe doprowa- 
dzić do porządku, Depntacja szkolna zaj- 
„muje się gorliwie dopełnieniem inwenta- 
|. rza szkolnego. Według postanowienia de- 
- putacji szkolnej, otrzyma każda szkoła ku- 
ratora, który będzie dbał o zewnętrzny 
porządek szkoły, | 
. Wyżej wymisnieni nauczyciele mogą 
dymczasem rozpocząć swe czynności, któ- 
re się jednak uważaję tylko za tymczaso- 
wę, gdyż rąda nadzoreza ma dopiero roz- 
trzygnąć, czy są oni odpowiednio wykwa- 
liikowani dla objętych stanowisk. 
A Z delegacji zdrowia. 
„(0) Biura Delegacji zdrowia przy 
: magistracie łódzkim przeniesione zostały 
na ul. Mikołajewską pod Nr. 35 do lokalu 
ławniejszego Zjazdu Sędziów pokoju. 
Stowarzyszenie. Właścioieli Nierucho= 
mości 
stara się o pozwolenie na wydrukowanie 
swoim kosztem książek meldunkowych, 
„ Btowarzyszenie ma nadzieję otrzymać przy- 


 ehylną odpowiedź od władzy już w ten 


czwartek, | 
Wobeo tego członkowie będą mogli 
„nabywać książki w lokalu Stowarzyszenia 
najdalej w przyszłym tygodniu po cenie 
- koszta. = 
. Jednocześnie Zarząd za naszem po- 
średnictwem komunikuje członkom, że Stoa 
warzyszenie otrzymało pozwolenie od wła- 
dzy na prowadzenie książek w jednym 
Æ 2-ch języków 
o kim. -- | 
| l Z przemysłu. 
: „(h) W ciągu ostatnich dni ceny na 
surową bawełnę uległy znacznej zniżce, 
tak że 16 „middle* których paczka, ważąca 
< 10 funtów niemieckich, sprzedawaną była 
za 18—20 rb., obecnie kosztuje 18—14 rb.; 
na rynku manufakturnym nie widać oży* 
«wienia, jakie miało miejsce przed dwoma 
tygodniami, - 
Wielu ze spekulantów, którzy zaopa- 
trzyli się w znaczne zapasy, sprzedawają 
. obecnie towary po cenie ich kosztu. 
Na towary letnie, jako pozasezonowe 
brak amatorów i takowe sprzedawane £3 
po cenie nawet niższej, aniżeli je nabyto, 
-  Reperacje bruku. 
_() Z powodu reparacji bruku na ul. 
.' Drewnowskiej ruch kołowy na tejże ulicy 
„Ystrzymano,. f 
| i Nafta dla Łodzi. 
(> (o) Wielkie transporty nafty dla 
edzi przybyły już dla. Delegacji zapro- 
„wiańtowania miasta. Nafta ta sprzeda- 
< wana będzie sklepom w małych ilościach. 
Nowó'transporty nafty również wkrótce 
- nadejdą- -do Bodzi. . a 
A | | Do odebrania. 
>o (b) W kancelarji policji kryminałneł 
"Digińska 5 są do odebrania 4 klucze kaso- 
"we, znalezione na regu Piotrkowskiej i Za- 
wadzkiej. 
„Komitet rozdziału chleba i mąki 
<: (b) wydał kilka pozwoleń właścicielom nie” 
- których sklepów na sprzedaź mąki pszen* 
nej, której pewien brak dawał się odezu” 


wać, Cena funta mąki waha się od 18 


do 20 kop. Niektórzy sklepikarze narze- 
kają ha worki szyte z nadzwyczaj rzadkiej 
tkaniny, skutkiem czego mąka rozsypuje 
Big łatwo. Warto temu zaradzić, ; 
(a) W tych dniach zostały przenie- 
--yjone następujące biura neząstków Komi- 
-tetu rozdziału chleba i mąki, a mianowicie: 
Lokal XII ucząstku pod Nr. 56 na ulicę 
"Brzezińską, lokal XIV na ul. Szkolną pod 
Nr. 30, lokal XIX na ul. Średnią pod Nr. 71, 
- lokal XXII sa ul. Cegielnianą pod Nr. 75, 
Joka) XXVIII na ul. Milsza pod Nr. 45, 
„lokal XXX na ul. Nawrot pod Nr. 43, lo- 
kal XXXII na ul. Pustą pod Nr. Ila, lo- 
kal XXXV na ul. Rokicińską pod Nr. 41, 
oraz lokal 43 na ul, Paryską pod Nr. 8. 
Ryta aa Nowa kosvperatywa, 
-_(a) Pracownicy kom'tetu rozdziału chlo 

-pa i mąki w Łodzi w ubiegłą. sobotę na wspól- 
` xej naradzie postanowili utworzyć własną ko- 
< operatywę spożywezą. | AE 
2 Dla wprowadzenia projektu powyższe” 
to w życie wybrano specjalną komisję. 

a handel przy „Łódceś. 

1 (5Ą-W ubiegią środę zwiedziła druga us 
tzędowa komisja miejscowość przy „łódce”; 
projektuje się przeniesienie tych straganów 
na ul. Kościelną, lub na róg Łasiewniekiej i 
Brzezińskiej przy Placu Kościelnym. 

Z powodu napływaiących prósb Gd han- 
darzy wspomnianych miejse przeniesienie 
takowy oh PR ; Konfiskatya 

(o): Policja skonfiskowała przewo- 
żone do miasta 20 funtów mąki pszennej 
ili bochenków chleba, zaś przewożących 
oprócz konfiskaty ukarano pieniężnie za 
usiłowanie przekupienia miliejantów. 


— w polskim lub niemiec- 


"rzyzny (Zgierska 6) 25 par cholew, 


Że szkół, 


(o) Wykłady w żydowskich szkołach 
początkowych rozpoczynają się z dniem 


1 października r. b, 
Z gminy żydowskiej. 
.,_ (0) Dotychczasowy skład osobisty 
łódzkiej gminy żydowskiej powiększony 
zostaje o 2 obywateli miasta. 
Rezultat wyborów Tow. „„Oświata 
, furtowaćć 
(hb) Wybrano do zarządu p. J. Ugier: 
I. Kacenelsohn, I. M. Poznański, E. Fuks, 
M. Neuman, Dawid Wajnryb, M. Białer, E 
Moszkowicz i E, Golde, : 
„Jako kandydaci p, Świędziniawios, H. 
Danielewiez, Jakobsohn i pauna Moszkowicz. 
Do tomieji rewizyjnej, p. Dnjteleweig, 
Obarzanek i Zandan. l 
Bibljoteka i czytelnia Strzechy 
. Robotniczej 
w Łodzi, była z przyczyn od zarządu nieza- 
leżnych, w przeciągu 2 tygodni zamkńię- 


ta; teraz przeszkody te usunięto i od po- 


niedziałku bibljoteka jest znów otwarta i 
będzie czynną codziennie od godz, 10-ej 
rano do 2-ej wieczorem. Od dnia tego 
znajdują się też w czytelni prócz miejsco- 
wych pism we wszystkich językach i so- 
cjalistyczne pisma niemieckie: „Vorwärts“ 
i „Sozialistische FMonats-Hefte*, 
Z tąrgu. 

„ (e) Dzięki pogodzie, na targu dzi- 
siejszym panował ruch tardzo ożywiony. 
Dowóz, zwłaszcza płodów ziemnych i ogro» 
dowych, które znajdują się obecnie w okre- 
sie zbiorów, był obfity. 

Ceny, licząc naogół, nie różniły się 
od cen, jakie notowaliśmy na targu po" 
przednim. 

Kartofle, ten produkt najgłówniejszy, 
płacono po 90 kop, — 17rb. 5 kop. 

Pociągnięto do odpowiedzialności 
haudłarza węgłam i drzewem (Mickiewicza 
2) za wagi nieostemplowane, (h) 

; Za antisanitarne 
utrzymanie rynsztoków skazano wł. d. Ze- 
wadzka 86, (h) 
. Kradzieże. 

(o) Z mieszkania przy ul. Aleksan: 
drowskie) pod Nr. 15 skradziono przędzy 
za 120 marek, 

Prży ul. Drewnowskiej pod Nr. 29 
skradziono różnych rzeczy na sumę 300 


* marek. 


Z mieszkania przy ul. Zgierskiej 56 
skradziono różnych rzeczy na sumę 64 rb. 
i * Odebranie łupu. 
(0) W ubiegłą niedzielę policja ode- 
brała u paserów na plaou handlowym sta- 
które 
zostały skradzione kupcowi skór Pasterna- 


‘kowi (Zgierska 38). 


Usitowanie popełnienia samobójstwa. 

(I) Ouegdajszej nocy stróże nocni na 
uł, Nowomiejskiej usłyszeli jęki i krzyki ra= 
tasku z domo Nr. 15 przy tejże ulicy, 

„Gdy się zbliżyli, przed bramą. wspom» 
nianegu domu zastali leżącego w zatrutym 
stanie 22-g0 letniego młodzieńca, 
którego odprowadzili do 5-go ueząstku po- 
licji, 

Jak się okazało młodzieniec L. 8. po- 
chodzi z prowincji, a nie mając zajęcia cier- 
piat tutej przez dłuższy czas okropną nędzę, 
-co go popehnęło do rozpaczliwego kroku i 
wypił sporą dozę jodyny. 

d) W tych dniach wypiła zamie- 
szkała na ul. Milsza 20-letnia Helena Sz. 
w zamiarze samobójczym większą dozę 
karbolu, 

Desperatkę zdołano uratować. Stan 
jej. j iebezpieczny. 
jej. jest niebezpieczny BY 

(5) Przed paru dniami Mordka Taas- 
mwan,’ z zawodu szewc, zamieszkały Ba przed- 
mieściu Bałut zakupił większą ilość gilz wy- 
strzelonych na h'ndej, - i 

Podczas opróżnienia gilz przez L, na- 
stąpił straszny wybuch. © 

Lasman został ciężko ranionym, oraz 
8 jego dzieci. Jedno z dzieci po upływie kil- 
ku godzin wyzionęło ducha. 

L. oraz 2 pozostałych dzieci walczy ze 
śmieruią. > 


Za brak atari. 
(hb) Na szosie Pabjanickiej spisano pre: 
tokuł sa farmanów, którzy powozili furman- 
kami nieoświeślonemi, © 


Jarmark. 
(c) Jutro w Zgierzu przypada jar- 
mark na inwentarz żywy, narzędzia rolni- 
cze i różne towary. 


2 ostatniej cholli, 


Urzędowy komunikat 

austrjacki. 
WIEDEŃ, 20-go września: 
-- Z widowni rosyjskiej. 


Duże siły rosyjskie natarły wczo- 
raj ponownie na stanowiska nasze 


. odparte. 


na obszarze na wschodzie od Łucka. 
Wojska nasze, wśród nich Chebowie 
i zachodnio-czeska obrona krajowa, 
odparły nieprzyjacieła wszędzie, a w 
wielu miejscach w walce pierś o 
pierś. FU siega 

- Na front nasz nad Ikwą w od- 


cinku pod Krzemieńcem, wprowadzili 


Rosjanili do boju silne kolumny, W 
poszczególnych miejscach udało się 
wrogowi zdobyć zachodni brzeg Ikwy, 
lecz przybyłe spiesznie rezerwy na- 


sze odrzuciły go wszędzie. Wróg 


poniósł szczególnie ciężkie straty od 


„naszego ognia artyleryjskiego. Do 


wieczora wczorajszego pojmano prze- 
szło 1000 jeńców. 
Pułk piechoty Hindenburga nr. 
39 wykazał znów próby dzielności 
bojowej. | 
W Galicji wschodniej panował 
spokój, Położenie jest tam niezmie- 
nione. 
. C. i k. siły zbrojne, zdobyły 
wschodni brzeg Suchozwy. 


Z widowni włoskiej. 


W tyrolskim obszarze granicz- 
nym, probowali Włosi w poszczegól- 
nych miejscach bezowocnych przed- 
sięwzięć na płaskowzgórzach. szeze- 
gólniej w obrębie Adamello i Dolo- 
mitów. Na froncie karyntyjskim po- 
łożenie jest niezmienione, W kotli- 
nie Flitschu, cofnęły się resztki na- 
cierających wojsk nieprzyjacielskich 
do stanowisk poza obrębem naszych 
strzałów, 

Jeden z lotników naszych bom- 
kardował dworzec kolejowy i obóz 
w Arsieri. 


Z widowni południowo-wschodniej. 


Baterje austrjacko - węgierskie i 
niemieckie, ostrzeliwały wczoraj sto- 
nówiska serbskie, na południowym 
brzegu Dunaju, twierdza Białogród 
„podlegała również ostrzeliwaniu. W 
pobliżu ujścia Driny napadły woj- 
ska nasze na czołowe oddziały, zno- 
sząc je. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, marszałek polny porucznik 


Komunikat rosyjski, 
PETERSBURG, 18 września. Sztab 


generalny rosyjski donosi, co nas.ępuje: 

W okolicy Rygi toczyły się potycz- 
ki małych oddziałów nad Eckau, rów- 
nież w kilku miejscach zachodniego brze- 
gu Dźwiny. Na przestrzeni między Ja- 
kobstadtem a Dźwińskiem nieprzyjaciel- 
skie ataki na zachód i na południowy 
zachód od Dźwińska trwają w dalszym 
ciągu. Ofenzywa nieprzyjacielska po- 
między drogą do Dźwińska a jeziorem 
Samara, została odparta naszym ogniem 
artyleryjskim. Podczas utarczki na pół- 
noc od Święcian pod wsią Dawgeliszki 
została ta ostatnia w ręku nieprzyjaciel- 
skim. 

Toczące się już od dłuższego czasu 
z wielką zacietością walki w okolicy Wil- 
na na wschód od miasta tego rozwijaą 
się w dalszym ciągu. Po lewym brzegu 
Wilji pomiędzy częściami toru kolejowe- 
go Wilno—Nowo-Święciany i Mołodecz- 
no—Wilejki dotarły nieprzyjacielskie od- 


działy w niektórych miejscach do linii 


kolejowej pomiędzy Nowo-Wilejskiem a 


_Mołodecznem. W wielu miejscowościach 


tej okolicy, jak również w okolicy jezior 
pod Modziołem, Narościem i Świrem na 
południe wschód od Świccian toczą się 
walki między silnemi oddziałami konni- 
cy. Niemcy przedsięwzięli energiczne 
ataki w kierunku Wilna i na południe 
wschód od Mejszagola. Na południe 
wschód od Oran zostały kilkakrotnie 
wykonane nieprzyjacielskie ataki prze- 
ciwko wsiom Eismonty i Maciszki, któ- 
re odparto. 

Na południe od Dasiszek udało się 


"Niemcom po uporczywej walce zająć 


wieś Radziuny. Pod wsią Jakubowisżki 
między miejscowościami Nowe Dwór a 
Sidą zostały wszystkie niemieckie ataki 
Nieprzyjaciel, który posunął 
się aż do rzeki Szczara, atakuje nas 
około wsi tejże nazwy. Przeszedł on na 
prawy brzeg rzeki. 

Podczas oienzywy nieprzyjacielskiej 


wzdłuż toru kolejowego  Kobryń—Pińsk 
"wywiązały się walki na linji dworca w 


Małokowiszkach, nieco na zachód od Piń- 


ska. Podczas walki o posiadanie Deraż- 
na mieliśmy nowy wielki sukces, wojska 
nasze rzuciły się na Deraźno i wypariy 
nieprzyjaciela do wsi Ruda Krasna. Po 
zdobyciu. tej wsi zdobyliśmy 3 karabiny 


maszynowe i wzięliśmy 2,0600 jeńców. 


Kontratak nasz przy pogranicznej wsi 
Geniowa na południe-zachód od miasta 
Wiśniowca, aczkolwiek nie doprowadził do 
zajęcia tej wsi, dał nam możność wzięcia 
12 oficerów i 540 żołnierzy do niewoli i 
zdobycia 3 karabinów maszynowych. 

Podczas wałki w okolicy na wschód 
od wsi Babulińce nad Strypą w kierunku 
północnym od Buczacza wzięliśmy 14 ofi- 
cerów i 800 żołnierzy do niewoli. Obsa- 
dziliśmy wsi Janówko i Sławę na póln.- 
wschód od Buczacza. Nieprzyjaciel opu- 
ścił wioski te i wycofał się w nieładzie. 


Teatr I muzyka 


Teatr „Thalia 


„„Belwedenćf, dramat w 
"5 aktach a 5 odsłonach Bole» 
sławicza. Przedstawienie bene- 
fisowe Janiny Wisnowskiej. Re- 
żyserował A. Szarkowski, 

„Ciemne, okryte żałobnym kirem 
krwi skrzepłej i łez karty historji poby- 
tu Móskali w Królestwie w latach prze- 
łomowego wysilenia ducha narodu, 31-ym 
i 65-im, nabierają wagi niezwykłej i u- 
kazują nam prawdziwe oblicze bohater- 
stwa i umiłowania wolności Ojczyzny, 
krzepią i ślą bratnie uściski z ducha 
bojowników w długie pokolenia szarych, 
cichych i małych potomków Wielkich 
Rodziców. 

Doniosłe etapy historji naszej wy- 
czarowane z wyobraźni poetów żyją w 
słowie i pieśni, nabierają barw i odcieni, 
składając się na wielką naszą Poezję. 

Słowacki, Wyspiański, Żeromski 
twórcy, stojący na czele umysłowości 
polskiej umiłowali nadewszystko dusza 
wielkich ludzi w ich spontanicznych 
zmaganiach się z przemocą ujarzmiają: 
cego Wschodu, przeczuli charaktery 
dwóch obozów, walczących na życie i 
śmierć—odmałowali przepotężnie tło, na 
którem od lat wielu toczyły się mę: 
czeńskie boje z przemocą... 

Poezja i sztuka polska oddały wier: 
nie a plastycznie najwnikliwsze tajniki 
dziejów naszych. 


Do odtworzenia rzeczy wielkich 
obok twórców epopei o talentach sza- 
lonych, światoburczych, zakreślonych ną 
miarę olbrzymią, widzimy plejadę auto« 
rów pomniejszych, którym tchu wprost 
brakło przy wejrzeniu w głąb  tragedji 
naro dowej. 

Pisarze ci, powodowani częstokroć 
dobrą wolą, przy nader ubogich warun- 
kach twórczych, starali wczuć się w tra- 
gedję narodową i tworzyli dzieła bądź 
pożyteczne przez sumienne odbicie fak« 
tów historji i si verbis audatia detur 
spopularyzowanie ich, bądź przez prace 
źródłowe o charakterze li tylko badaw- 
czo-kronikarskim. 

Pozatem istnieje dział utworów, 
operujących faktami dowolnie, pisanych 
scanicznie dla wyzyskania efektów me- 
lodramatycznych, inaczej wyciśnięcie łe- 
zki patrjotycznej. 

Taką sztuką jest „Belweder* „dra 
mat w 3 aktach a 5 odsłonach*, jak chce 
autor, niejaki pan Bolesławicz (?) — — 
— — — łzawotragiczny melodramat, zbu= 
dowany z absolutnem zlekceważeniem t 
sjalszowaniem prawdy historycznej i nie- 
znajomością sceny, — — — jak my go 
zdefinjujemy. A 

.W 5 nudnych, niezdarnie skleco* 
nych odsłonach opowiada nam autor 


raczej niż pokazuje, jak się to działo w 


Belwederze, na dworze dzikiego księcia” 
namiestnika, którego w końcu sprawied” 
liwa Bozia ukarała rewolucją listopado- 
wą, zmuszając do śpiesznego. ujścia na 
Wschód—do swej „Matuszki Rossji”, 

W końcu „dramatu“ uczynił nam 
autor prawdziwie przykrą i niesmaczną 
niespodziankę, każąc wartującemu czwar= 
takowi zastrzelić przez okno majora Łu-. 
kasińskiego, przytroczonego do konia 
Cesarzewicza-zbiega (1) 

Nie będzidmy oczywiście polemie 
zować z panem „Bolesławiczem* o do- 
niosłość prawdy historycznej, zaznaczy” 
my tylko, że poza zupełną nieudolnoś- 
cią sceniczną, „Belweder“ ani na chwilę 
nie łudzi nas perspektywą dziejową, nie 
posiada scen, malujących nastroje, prze” 
żywane przez społeczeństwo ówczesne 
nie odbija ducha czasu. 

Figury ks. Konstantego, uroczej, o 
pięknych oczach a słabym charakterze 


Å. 


księżnej Joasi i ministra Lubeckiego są 
manekinami, poruszanymi niezgrabnie 
wolą autora. 

"Tyran Konstanty w projekcji pana 
„Bolesławicza" jest pajacem z tektury, 
o gębie przeraźliwie jaskrawo pomalo- 
wanej i dziko „wywalonych* ślepiach, 
księżna Łowicka — pierniczkową lalką z 
odpustu, Czwartaki — kółkiem szlachet- 
mych chłopaczków, „gabinet Belweder- 
ski“ — menażerją jarmarczną, "rzekome 
zabójstwo majora Łukasińskiego w fina- 
le — bezwstydnie zadokumentowanem 
nieuctwem. 

Sztuczydeł w rodzaju premjery nie- 
dzielnej wystawiać nie należy, choćby z 
tego względu, że posiadamy w skarbcu 
twórczości polskiej przecudzą, pełną pioru- 
nów, ognia i tęczy „Noc listopadową* 
Wyśpiańskiego, wiernie odbijającą dzieje 
Miodych Rycerzy Marzenia, którzy boha- 
tersko uratowali honor swej, pod batogiem 
tyrana spodlałej, Ojczyzny, niecąc groźne 
tuny „samobójczego powstania jakobinów 
polskich". 


„Belweder* wystawiono na ogól 
e. 3: . k ` 
wziąwszy starannie, zbyt wiele może wio- 


Pierwszy Lódzki 


<elniejsze cieniowanie i wydobycie z 


O YO. 
TEGO A EE 


powszech- 
nie znany 


GAZETA ŁOD 


P. Janina Wisnowska, benelisantka 
niedzielna, pożyteczna i sumienna artystka 
Ziednoczonych, o szerokim zakresie rół, z 
suchej i niewdzięcznie przez autora uposs- 
żenej ks. Joanny starała się wykrzesać i- 
Skrę uczucia i sziachetnie pojętego liryzmu 
co jej się w zupełności udało, 

P. Szarkowski dał postać Konstantego 
jednolita, konsekwentne przeprowadzoną i 
z konieriektem historycznym dość zgodną, 
zbyt może monotonną, zaiuszowaną w ste- 
nie ucieczki. 

W tym akce zdała hy się nieco sub- 
Sy:- 
weły uciekającego Konstantego możliwie 
dobiiniejszych kontrastów, i 

W rolach epizodycznych wyróżnili się 
dodatnie pg. Polanowski (czwartak Janek, 
nawiasem mówiąc aktor o znaczniejszej 
kulturze scenicznej) i Tadwin (ks. Lubecki} 

Niezłą hr. Starościeską była p. Jasiń= 
ska; zbyt czułostkową i nienaturalnie de- 
klamującą zwłaszcza w akcie ostatnim... 
jej służącą, Zosię, p. Halubówna. . 

Osobne słowo uznania należy Się p. 
Szoslandowi, kióry w roli tak zw. „niemej”* 
Łukasińskiego, popisal się dosadną mimi- 
ką i trafną charakteryzacją. pe. 

di, iYe 


cyjny 


„Szlama Gołdkoru* Piotrkowska 38 w podwórzu. 


Ekspedytwje w każdym czasie koleją wagonami i od puda do wszystkich miejscowości oku 
powaaych po cenach tanich. Uczciwość dewizą! Do Warszawy przyjmuje wszelkiego 


rodzaju ładunki i wysyłam je furami. 


ZEKE> 


USE 
a 
i 


pani Marja Jave: 
z8: panna Bertha Frank 
A panna Ella Mertins 
a pan Aleksander Warnay 
i prot. Ernest Qehihsy (wio'onczeła) 


W piątek, d. 24 Września 1915, o godz. 7 wieczorem odbedzie się 
pod protektoratem pana nadburmistrza Śchoppena zB 


Wielki Koncert Dobroczynny 


na korzyść biednych m. Łodzi | 
i Współudział przyjmują: ; 


ianistka) — Berlin 
p 


ON perri Ę zo 
5 Sa= = 
p 
i 


f 


sopran koloraturowr) 
(Nepopera - Budape zt 
(alt) — Beriin zz 


(tenor) Népopera Budapeszt 
— Łódź. [i 


Kierownictwo artystyczne: p. Aleksander Warnay. 
Ceny miejsc: od 1 Mk. do 5 Mk. Loże 15 Mk. i 20 Mk 
Bilety do nabycia u Friedhkarpa i Kstza Piotrkowska X% 90. 


(włkowity dochód czysty przeznacza się dia kiednych m. Łodzi 


usa prze TS EST WEDLE RED) Ta EO ICT HO i R NARA 
| ZR Ja Ls > (EE > AE | E- ERIZA ZE ZE 


== | =p 
= 


Kupuję złoto. srzkro; brylanty, kaa 
mienie drogocenne; kwity lombardowa 
ipłacę najwyższe ceny. 
D. Peszes. Południowa R 9, 
I piętro od frontu, 
przyjmuje od 9—2 p. 


Roztropni Szewcy > 


używają na podeszwy 
tylko wypróbowanych t. z. 


SPALT--FLECKTAEELN | 


z fabryki sztucznej szóry Moise i S-ka 
Barr (Alzacja). 


Czysta skóra!!! 
Najwigksza i najwydajniejsza fabr. w Europie! Ę 
Poszukuje się zdałnych zastępców na Polskę. f 


Ważne dla Panów. 
Restauratorów 


| 
Ed 
do odstąpienia obok głównej poczty. lokat | 
z całem urządzeniem na restaurację lub ja- 
dłodajnię Wiado:ość Zgierska 21 w cukierni Í 
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na łańcuchowe ruszta w Elektrowni 


Targowa AG 29, 


sz 
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Ur. L. PRYBULSK: 


Uflca Pałudniowa Re 2. 
i róg Piotrkowskiej, Telefon % 13-59 
| Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska), weneryczne. 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

„aczenie syphilisu salyarsanem Er- 
jich-Hata „603* —91i (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizę 
| (usuwanie szpecących włosów) cho- 
jrób włosów i skóry przy pomocy 
sztucznego słońca wysokogórskiego 
j (zuarzjampe) oświetlenie kanału (u- 
;rstreskopia), Przyjmuje od 8—ł r. 
od 4—9. Panie ca 5—8 p-p. 


Dia pań cãázielna 1 


1 
a 


Powrócił 


| Dr. Rosenblatt 


spec. ttorób uszu, nosa i gardła. 
Pietrkawsta 35, 


ekarz — 
S 


Pe Zytnicka 


165 Piotrkowska 165, 
róz Anny, | 
RBorpeczął na nowa przyjęcia, 


Mozpowsrechnianie dzzwuła 


tot orc 


KA. 


Yeste Peiski. 
Cegielniana 3. 

_. W bieżącym tygodnia artyści teatru 
Polskiego będą czynni trzykrotnie, a mia- 
nowicie? 

W Saboię, d. 25 I 
28-g0 o 8%, wierz, dak 
w 5 aktach (6 obrazach) A. Urbańskiego 
p. t „Pod Kolumna Zygmunta”, który 
ubiegłym tygodniu zamknął kasę jeszcze 
przed rozpoczęciem widowisko. 
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Zapisy przyjmuje codziennie od 3—4 po poł 


Jadwiga Abrzmsen 
ul Dziełza M 49 m. 25 
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PESCE Przymusowa licytacja 

i è SD iia 
DRUKU y cyiacj 
(W czwartek d. 23 b. m. będą sorge- 
dana z publicznej licytacji za gotówkę: 


1) 0 10% rano przy vl. Zakątnej 238 
l I BUFET, 
2) o 1l rano przy u. 

I bufet, I samowar i stoły, 
3) o 12 w poł. przy ul. Milsza 25 
1 maszyna do szycia Singera 
Cynka 
komrsarz sądowy, 
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obe: przedmiotów specjalnych uzupełnicją braki wyke 
ją stachaczki z matudyką początkowego. nquczea: i 


A! A! Ą! Me w wiełkinz wyborze po ce- 
nke čas ld nach zniżozych poleca Mavasyn 

Meb'i Władysława Romlszowskiego Piotrkowe 

saa 116 T sietro front. 808 


DY WERE" R So Pzp o RENE 
A A Ke kwity iermoariowe i maszy 
z x ny do szycia Brzez ńska 10 m. 9 
793 

w» Łódzkiego, War- 
o Tawarzystwa Pożycz- 
l zaginął, Zastrzeżenie 


"R" i 


| 
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Drukarnia akcydensowa 


ce naczynia kuchenne naj- 
s owskiezo i Lenka Mikołajawe 
ska 25. 806 
posoj umebiowsny przy rodzinie z elektrycz 
, erą oświetleniem, osobnom wejściem I ue 
Biugą iub a odnajnię zaraz Bonstantynoów- 
m, . 


taniej u Ühadk 


PRZEJAZD 


8. 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące, jako ża: 


Tuhele dwóch panas na mieszaanie, lub 0d 
ida stą ia pokój umeblowany Mikołsjewska 6% 
Rolins, m. 24, 803 


Rachunki, 
REISZE, 
„ Rlepsgity, 


FP NC $ ią 
pian lo użfwane, Graz pianina nowe, Strojenie 
ie nie przewóz, reperucja instrumentów 
ie Mikołajewsku 2> Chodkowski EOT 


Ceny n 
- gorsetów 


hoannen 


day c bazsr 


USRR 


á merwe EA 
PŁURGIU, P „łoroma* poleca gotowe i «hstalunkowe got 
ZGBYOSZENIA, sety z daborowych drelszkowych i jedwabnych 


ateina? satynek, ałiasów, batrstów, brekatów. 
BilĘżY wizytowe wniejsze. UL Głowna 17. o 
Binakigiy Pesenyny l 


i t. p. 


Ceny das 
Y 756 


racownia sukien damskich i ubiorów dziacię” 
yeh przyjmuje roboty, wykonywa takowe 
solidnie, ceny umiarkowane, Widzewska 152 
Dla dużych nakładów majście z Pabrycznaj, 


maszyna 


pfeźne dia kupców prowincji szczapólniej dlą 

chcących zacząć handlować, 7% powoda 
zlikwidowania interesu kilkanaście artykułów 
rozmaitych  łeksiowych i innych towarów 
bardzo tanio zaraz do sprzedania. Widzewe 
ska Um, 


|. esis: drzewa tanio do sprzedania Konstam 


* 
tynowska Z5 w podwórzu w fabryce firma 
A. Jakubowicza daw. Dietrich. 


| Su tanio do sprzedania. Zielona 38 


ges nat paszport” niemiecki wydany przy nb 
Ewanglelickiej 19 na imię Stefanii O an 


pseka przyjmuje chore, udziela porad, zj: A ; | 
biednym ustąpstwo. Dyskrecja. Piotrkow Za raszport niemiecki, wydany przy 
ska 3 $54-28. > 463 Ewsngieliekiej M 10 na imią Eugienji Sieradz 


Fedahicr í wydawca dan Greger tm. p. Przejazd 5) 


ne przez niemiecką władzę senzuralną, 


T ÓW AŻ A A 


jana rodka przejazd 8, 


- tylko własnych komunikatów i wydawnictw 


. wnictw i działań. i 


- mniej więcej od Bugu po Dniepr. 


Branda Agasi kj 


w Lozannie. 


> abo „Centralna Agencja Polska“ ma 
„ha celu służyć sprawie narodowej w jej 
znaczeniu najogólniejszem, stać więc bę- 
- dzie ponad wszystkimi partjami i poszcze- 
gólnemi orjentaciami. Aa 
2. Szczegółowe zadania 

następujące: r . 
a) informować opinię europejską o 


Agencji są 


wszystkiem, co się dzieje na ziemiach pol- 


skich, a Zarazem wogóle o Polsce, o jej 
sile cywilizacyjnej, o jej zasobach moral- 
nych i materjalnych, o jej uzdolnieniu i 
prawach do samodzieluego życia politycz- 
nego, wreszcie o tem wszystkiem, co w 
wielkiej chwili dziejowej, którą przeżywa- 
Hy, sprawie tarodowej przynieść korzyść 
1 do zrealizowania naszych dążeń przyczy- 
nić się może; i j 
: b) prostować informacje błędne czy 
fałszywe, które.o naszych sprawach i sto« 
sunkach 
skiej. 


broszur, _ małerjałów. dokumentów, pism, 
biuletynów i t. p., mogących okazać ko- 
rzyść naszej sprawie, jak również zorgani- 
zować bezpośrednio i pośrednio pszez a< 
gencje lokalne planowe i celowe rozsyła- 
nie tychże wydawnictw; A 
6) dostarczać systematycznie wybit- 
nym  publicystom europejskim, kierowni- 
kom działów polityki zagranicznej w pie 
smach i odpowiedzialnym politykom par- 
lamentarnym i rządowym, którzy wpływ 
na bieg sprawy polskiej mieć mogą, nie 


„ale wogóle książek, broszur, mie morfałów, 
„Map, materjałów dla artykułów it. p., 
-Oraz zorganizować stałą z niemi korespon- 
"dencję; : 
_ €) przesyłać biurom prasowym i 
dziennikom w kraju informacje, zaczer= 
pnięte zarówno z własnych źródeł, jak i z 
pism zagranicznych, + 
| 0... 8. Centralna Agencja Polska starać 
„się będzie, aby przez umiejętną, bezstron- 
ną i sumienną działalność wyrobić w. o- 
pinji krajowej i zagranicznej. bezwzględne 
"zaufanie dla swych komunikatów, wyda- 


4. Kierując się powyższemi zasada- 
„mi i ze względu na najogólniej pojęte do- 
bro sprawy narodowej, Centralna Agencja 
Polska skrzętnie zbierać i podawać będzie 
informacje z zakresu: : 
©. a) aktów prawodawczych i działań 
rządów i wogóle: wyższych władz cywil- 
nych i wojskowych; 


Mai Pi 


- przejściu Brodów i górnego Serefu, woj- 
ska sprzymierzone wkroczyły na terytor- 
jum Wołynia, odwiecznej ziemi Rzeczy- 
pospolitej. 

Wołyń nie jest właściwie pojęciem 
geograficznem ani politycznem dokładnie 
` usfalonem, nazwa Wołyń określała ob- 
szar o granicach zmiennych w różnych 
okresach historycznych. W prastarym 
okresie dziejów był Wołyń siedzibą 
dwóch plemion słowiańskich, Dulebów i 
Bużan, na terytorjum nieokreślonem, 


» Za czasów panowania litewskiego 
była to „ziemia wołyńska"; pod Rzeczy- 
pospolitą „województwo  wołyńskie". 
Wołyń kurczył się lub rozszerzał, prze- 
suwał granice to dalej na północ, to ku 
południowi. Obecnie. za czasów pano- 
wania rosyjskiego, politycznie obejmuje 
się tem mianem gubernję wołyńską, ma- 
jącą około 65.000 kilom. kwadr. obsza- 
ru, a więc nie wiele mniejszą od całej 
Galicji, geograficznie zaś przestrzeń od 
działu wód Bugu i Styru na Zachodzie 
"od Kijowszczyzny na wschodzie, na pół- 
- nocy sięgającą do właściwego Polesia, 
< a na południe graniczącą z Podolem. 
- Wołyń przedstawia się jako kraj 


- dość urozmaicony. Północna część (na 


- „północ od Łucka) jest równiną płaską, 
< nizka, pokrytą biotami i lasami, o cha- 
rakterze ogólnym, przypominającym Po- 
desie; równinę tę przecinają piasczyste 
wyniosłości, ciągnące się pasami, które 
tworzą urwiste brzegi Słucza i Horynia. 
Wschodnia część gubernii, z 


zną granicząca, jest równiną, nie nizin- 


ną jednak, lecz wyniesioną znacznie nad . 


pojawiają się w prasie europej- 


©) wydawać i popierać wydawanie 
Ze zdobyciem Kowla i Łucka, po 


Kijowszczy- - 


; 
z zac ANR yn EE E EEA | |] | orama SSG EIU = 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej 


- b) głosów prasy perjodycznej; 
3 perjodycznej; 
c) wydawnictw politycznych związa- 

nych z A obecna o ż 
a} publicznych wystąpień w sprawie 
polskiej wybitnych pisarzy, polityków, pos 
słów, uczonych . it a ; ” Ę 7 A j 
,— €) objawów i dowodów ofiarności 
innych narodów; | 
.'_ ]) wreszcie o wszystkich ważniej- 
Szych faktach z życia publicznego dzielnie 
polskich. - . | | 

5. Dla spełnienia zadań wyrażonych 
w paragrafie 3 Centralna Agencja Polska 
tozsyłać będzie informacje telegraficzne i 
pocztowe i w tym celu zawiąże stosunek: 
„ ga) z „głównemi agencjami telegra- 
iiczneni w Europie, którym przesyłać be- 
dzie swoje informacje na zasadzie wza- 
jemności; 

b) z redakcjami kilkudziesięciu naj- 
bardziej wpływowych pism w Europie; 


c) z agencjami polskiemi, prasowe- 


mi w Rzymie, Paryżu, Londynie, 
Warszawie, Piotrogrodzie, 
dniu, Poznaniu i Berlinie. 

„+ We wszystkich czynnościach i 
działaniach swoich Centralna Agencja Pole 
ska pamiętać będzie o tem, że jest tylko 
instytucją informacyjną i liczyć się będzie 
z obowiązkami neutralności, której prze- 
strzegać musi rząd związkowy szwajcarski. 

Lozanna, dnia 11 września 1915 r. 


Od prezesa Komitetu Organizacyjne- 
go Centralnej Agencji Polskiej w Szwaj- 
carji, prof. dr. Zygmunta Laskowskiego z 
Genewy, otrzymujemy list następujący: 

Komitet Organizacyjny ma zaszczyt 


Chicago, 
Krakowie, Wie- 


"podać do wiadomości, że w Lozannie u= 


tworzoną została Centralna Agencja Pol- 
ska. której zadania określone zostały w 
załączonym programie, 

Agencją kierować będzie pod prezy- 
dencją niżej podpisanego komitet złożony 
z przedstawicieli wszystkich dzielnic pol- 
skich. 

Biuro Centralnej Agencji Polskiej po 
ostatecznem ukonstytuowaniu się rozpocz- 
nie swą działalność w drugiej połowie mie- 
siąca września s. b. | >. 

Adres Agencji: Lausanne, rue du Midi 2, 
Adres dla telegramow: „Połag Lausanne“. 

Lozanna, dnia 11 września 1915 r. 

Prezes Komitetu Organizacyjnego 

prof. dr. Zyg. Laskowski. 


1 ziem polskich. 


Cesarz Wilhelm w Krakowie. 


W ubisgły czwartek bawił w Krako- 
wie cesarz Wilhelm ro raz drugi w ciagu tv» 


poziom morza,  czarnoziemną, żyzną i 
gęsto zaludnioną. 

Tak samo dobrze zaludniona jest 
południowo-zachodnia część Wołynia, o 
powierzchni najbardziej urozmaiconej, 


 przerznięta dość wysokiemi górami, mnó- 


stwem rzek i rzeczek, której malowni- 
czości dodają porosłe lasem pasma 
wzgórz. Wzgórza te, odnogi Karpat, 
dają początek wielu rzekom, z których 
najważniejsze i najbardziej znane są: 
Turja, Styr z Ikwą, Horyń ze Słuczem 
(wszystkie z dorzecza Prypeci) oraz Te- 
terów, dopływ Dniepru. Druga gałąź 
Karpat idzie na wschód, stopniowo się 
zniżając, przez cały Wołyń aż do Dnie- 
pru i tworzy słynne „porohy* na tej 
rzece. | 

Klimat Wołynia jest wybitnie kon- 
tynentalny, — wielkie upały latem, silne 
mrozy. zimą—podlegający częstym zmia- 
nom. Ziemia, z wyjątkiem części pół- 
nocnej, bardzo urodzajna. 

Urodzajny ten kraj o zdrowym kli- 
macie, jest stosunkowo słabo zaludnio- 
ny. Żyło tu w roku 1885 — 2.176.000 
mieszkańców, których liczba jednak już 
w roku 1897 podniosła się mniej więcej 
na 3 miljony, w roku 1912 dosięgła o- 
krągło 4 miljonów. Wzrost ten, dość 
znaczny, przypisać należy energicznej w 
ostatnich latach polityce kolonizacyjnej 
rządu rosyjskiego, osuszeniu błot na 
północy, wykarczowaniu części . lasów, 
które do lat 80 ubiegłego wieku pokry- 
wały jedną trzecią część Wołynia, spro- 
wadzaniu zewsząd kolonistów. pe. 

Stosunki narodowościowe wśród 
tej ludności, najbardziej dla nas intere- 
sujące, przedstawiają się tak, że „gros 
jej,przewaźną większość,do trzech czwar- 
tych dochodzącą, stanowią ukraińcy ru- 
sini. Zresztą statystyka pod tym wzglę- 
dem nie jest dokładnie ustalona. Geo- 
graf rosyjski, Jaroszewicz, taki daje o- 
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tera, 


stanowią tu warstwę wielkich 


godnia i z prawdziwem zajęciem zwiedził 
szerag sabytków w mieście, Około godziny 
4-ej po południn zajechały przed kościół P. 
Marji samochody dworskie niemieckie; z je- 
dnęgo 2 nich wysiadł cesars w towarzystwie 
generała Bienertha I świty i witany owacyj- 
nie przez publiczność, rozpoczął zwiedzanie 
świątyni, Rolę przewodnika objął dr. Klein, 
asystent katedry archeolegji uniwersytetu Ja» 
giellońskiego. 

Monarcha oglądał szczegółowo arty- 
dzieło Wita Stwosza, jakoteż nagrobki mies 
szęzan krakowskich Salomonów, Bonarów i 
inne. Zwiedzanie kościoła P. Marji trwało do 
godz. 4 minut 45, poczam cesarz, przeszedl- 
sży wśród szpaleru publiczności, wsiadł do 
samochodu i podążył do- bibljoteki Jagielloń. 
skiej. Wobea robót ziemnych, nniemożliwia- 
jących przejazd koło starego ratusza, cesarz, 
wysiadłszy s pojazdu, przeszedł pieszo ulicę 
św. Anny i rozpoczął zwiedzanie Uollegiam 
majus od szczegółowego obejrzenia bibljo- 
iecznego podwórca, przyczem z uznaniem 
wyraził się o pomniku mistrza Kopernika. 

Następnie oprowadzany przez d-ra Ko» 
rzeniowskiego, przeszedł cesarz wraz zo świtą 
szereg sal bibljotecznych, zktrzymując się 
dłużej w Bali mieszczącej kulę ziemską, dzie- 
ło Marcina Bylicy, którego uczniem był miatrz 
Kopernik. 

Przed opusżczeniam bibljoteki umieścił 
cesarz Wilhelm swój podpis w księdza mo» 
narchów, a sposBtrzegłszy aut'graf G:8arza 
Franciszka Józefa w języku polskim, zauwa= 
żył: „Niestety, nie umiem po polsku*. Z bi- 
bljoteki Jagieliońskiej udał się cesarz do ko- 
śctioła OO. Franciszkanów i zwiedził go, o- 
prowadzany przez jednego z mnichów, przys 
czem wyraził uznanie dła dsieła Stanisława 
Wyspiańskiego. Btamtąd zwrócił s'ę cesarz 
na Wawel, który zwiedził po raz pierwszy w 
poprzednim tygodniu; objaśnień udzielali py, 
Skawiński i Bogdani, 


Z Warszawy: 
OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem . podaję do wiadomości, 
jako ostrzeżenie, iż zesłałem: 
Abrahama Schwartza, elektromon- 


2) Czesława Dąbrowskiego, nauczy- 
ciela matematyki, 

i 3) Jana Wójcickiego, robotnika, 
do obozi jeńców za to, że nosili przed 
tiumem chorągwie zabronione. 

„Warszawa, dnia 17 września 1915 r. 

Gubernator v, Eźzdorf, generał piechoty. 
Pocięte 500-rubłówki. 

Władze skarbowa rosyjskie, nie chege 
niszezyć 500-rubión ek, a obawiając się, żeby 
te banknoty nie wpadły w ręce niemców, 
gdy zajmą dane miasto, rocieły papierki na 
dwie połowy, wysyłając każda połowe ińnvm 


| bliżu wsi Ossowej, 


Ne 248, 


EEEa 


pociągiem kolejowym. Niektóre jednak z tych 
pociągów wpadły razem z banknotami w ręce 
niemieckie. 


Wykuchkya ` 

„We wai Wilków Nowy, gm. Kampinos, 

w pow. sochaczewskim, 13-letnia córka go. 

spodarza Plackowskiego, pasąe w puszęsy 

Kampinoskiej, znalasłą bombę ręczną i przy- 
niosła ją do domu. 

Ojciec jej 46-letni Władysław Plage 
kowski i obecni przy tem sasiedzi uapalili g- 
gień i wraucili w niego bombę, Nastąpił wye 
buch, od którego zginął gospodara Piackow= 
ski, a porauieni zostali syn jego 20-letni, 
oraz 40-letni Stanisław Mąka, którego ode 
wieziono do szpitala św. Ducha w Warszaw 
wie, 

W okolicy, położonej w pobliżu Jodie 
na, jest to już trzeci wypadek tego rodzaju: 
przed kilku dniami bowiem we wsi Teofilew 
wo poraulona była BO-latnia Potocka, żona 
malarza, a we wsi Leoacin od wybuchu 
szrapneli zabici małżonkowie Beszesye 
kowie i umarł z ran w szpitalu 60-letni Sta» 
nisław Gruszka. 

Z Żyrardowa, 

(a) Na ezela zarządu . miejscowości 
fabrycznej Żyrardów mianowano jako bure 
mistrza p. Józefa Procnera, b. buchaltera 
zakładów żyrardowskich, 

|. Porządku w Żyrardowie strzeże mie 
licja w liczbie 100 osób. Z Żyrardowa 
wydają się przepustki do Warszawy, płatne 
po 20 fenigów dla pieszych, oraz 1 mk, 
od wozu. 

2 Radomia. 


Na zboże władze austrjackie nałożył 
sekwestr, pomimo to zboża na razie dosyć, 

6-go września odbyło się uroczyste 
otwarcie szkół radomskich; tego dnia sprze- 
dawano nalepki z orłem i „Jednodniówkę 
na rzecz szkoły polskiej”. Sprzedaż miała 
duże powodzenie. 

Wieczorem odbyło się uroczyste po- 
siedzenie komisji szkolnej, utworzonej przy 
komitecie obywatelskim radomskim. W ob- 
radach uczestniczyło przeszło 150 osób, 
zaproszonych rad opiekuńczych i pedagoe 
gicznych, tudzież popierających szkolnice 
two polskie. 

Komitet gubernialny radomski nie» 
czynny, rozwiązano go przed paroma ty- 
godniami. 

Ostatnio prezydentem miasta został 
mianowony znany z zacności i prawości, 
adwokat przysięgły Tadeusz Przyłęcki, 


2 Kielc. 


C. i K. komenda obwodowa rozlepie 
ła w mieście odezwę następującej treści; 

„W nocy z dnia 4 na 5 b. m., w po» 
na torze kolejowym 


braz stosunków narodowościowych lud- 


ności Wołynia w roku 1897: 
ukraińcy . 2.095.000 czyli pi pr. 


żydzi . . . . 394.000 „ 13.1 pr. 
rosjanie. . 209.000 .„ 6.7 pr 
polacy . . . . 184000 „ 62 pr 
niemcy . 171.000 „. 5.7 pr. 
czesi . 27.000 , 0.9 pr. 


Należy tu zauważyć, że od tego 
czasu wzrosła znacznie przez dalszy na- 
pływ z zewnątrz liczba niemców-kolo- 
nistów, a także czechów. 

Inny się jednak obraz przedstawi, je- 
żeli weźmiemy pod uwagę stosunek nie li- 
czebny, lecz kulturalny, Wtedy okaże się, 
że dominującą rolę zajmują tu polacy, sta- 
nowiący warstwę większych właścicieli 
ziemskich, dalej wszystkich wyższych ofi- 
cjalistów rolnych i inteligencji z wolnych 
zawodów, przemysłowców itd. Rosjanie, to 
--Oprócz kilkudziesięciu właścicieli ziem- 
skich—przeważnie urzędnicy i wojskowi, 
niemcy i czesi przedstawiają żywioł postę- 
powego rolnictwa drobnego, żydzi-—jak na 
całym zresztą obszarze ziem polskich—za- 
mieszkują miasteczka, trudniąc się drobnym 
przemysłem i handlem. Rusini, rdzeń lud- 
ności, przedstawiają masę chłopską w zna- 
cznej części małorolną i bezrolną. Ciekawą 
może być okoliczność, że niemcy koloniści 
osiedli przeważnie na przestrzeni naokoło 
i pomiędzy trójkątem twierdz Łuck-Równo- 
Dubno, na której obecnie odbywa się poe 
chód strategiczny wojsk austro-niemieckich. 

Wspomnieliśmy już wyżej, źe połecy 
wiaścicieli 
ziemskich. Obecnie polacy posiadają je- 
szcze przeszło 19 procent całej ziemi u- 


wią tam największe dominia. W roku 1901 
posiadał hr. Alfred Potocki największy na 
Wołyniu majątek, bo 140,000 morgów, a 
ks. Sapguszko 100 tysiący, hr. Plater, 29 


tysięcy, hr. Tyszkiewicz 25 tysięcy itd. O- 


bok tego i włościańska polska posiadłość 
ziemska reprezentowała pewien obszar. 


Główne zajęcia ludności podyktowa” 
ne są charakterem kraju. Przeważna wię” 
kszość (75 proc.) trudni się rolnictwem i 
przemysłem rolniczym. Lasy pomimo wy- 
cięcia części, pokrywają jeszcze jedną 
czwartą kraju — 3,400,000 morgów — a 
wyrąb drzewa i związane z tem przemysły 
stanowią znaczne źródło dochodów. Łąki 
wołyńskie są słynne z obfitości i znakomi- 
tej jakości siana; pokrywają one około 
1,200,000 morgów i dają 60 miljonów pu- 
dów (około 1 miljarda kilogramów) siana 
rocznie, Dzięki temu stoi też wysoko ho- 
dowla koni, bydła i owiec cienko-runnych; 
Wołyń dostarcza już od dawna wielkich i- 
łości bydła dla Królestwa Polskiego i Li- 
twy. Uprawa zbóż produkuje wielkie ich i- 
lości: 30 mil. pudów żyta, 17 przenicy, 21 
owsa—wszystkich zbóż razem 80 mil. pud, 
czyli około 11 milj. centnarów. Z tego około 
1,200,000 centnarów eksportuje się do Au- 
stro-Węgier i Niemiec. Ziemniaków prodit- 
kuje Wołyń około 10 mil, centnarów—zna 
czna ich część przerabiana w gorzelniach, 
Rozwinął się w ostatnich czasach na Wo» 
iynių znacznie przemysł cukrowniczy i u- 
prawa buraków. 

Skupienia miejskie na Wołyniu, jaka 
w kraju tak wybitnie rolniczy: Są niewiel« 
kie. Stolica gubernji Żytomierz, liczy za- 
ledwie niewiele ponad 90000 mieszkańców 
Do większych miast należał też Łuck, ma- 
jący 30 tysięcy mieszkańców, i druga twier= 
dza Równo, z 36000 mieszkańców, oraz 
Kowel z 29000. Zewnętrznie wszystkie Q« 
ne jednak, prócz Żytomierza, przedstawiają 
się dosć nędznie i ubogo; z dawnej świe 


| tności polskich grodów niewiele pozostało. 
prawnej Wołynia, a majątki polskie stano- | 


Z dziejów Wołynia przypominamy, że 
od czasów wydanego na sejmie w dniu 
26 maja 1569 r. przez Zygmunta Augusta 
„przywileju przywrócenia ziemi wołyńskiej 
do Królestwa Polskiego", stanowią one 
część dziejów Rzeczypospolitej, mając nie 
jedną w nich świetną kartę, 


TE 


(Kielce — Jędrzejów), niewiadomi sprawcy 


położyli belki i rozluźnili szyny. 

„Następnie również nocą z 5 na 6 
września wykonany zosłał zamach ze strze- 
laniem na posterun=k wojskowy, strzegący 
mostu kolejowego na Nidzie. 


„Wzywa się przeto mieszkańców o- 
kolicznych do pomocy celem wykrycia 


sprawców, 


, „Komenda obwodowa przeznacza 200 
koron nagrody temu, kto winowajców wska- 
że, zaręczając, iż nazwisko jego nigdy uja- 
wnionem nie będzie”, 

Właściciele ziemscy i wieśniacy ob- 
wodu kieleckiego dostali rozkaz niezwłocz- 
nego zgłoszenia zapasów wymióconego i 
niewymłóconego zboża. 

wieśniacy zgłaszają zapas solłysowi, 
który cały sumarjusz przedstawia nrzędo- 
"wo swemu wójtowi. 

Właściciele większych majątków zgła- 
szają swe zapasy wprost do wójta. 

W razie rekwizycji, odszkodowanie 
ma wynosić: 

Za pszenicę 84 korony za 100 kig. 


6 żyto 29 » m ED 
„ Owies 27 3 PORE 
„ jęczm. 25  , 


„ Dla wyżywienia ludności 
się norma po 600 gr. {1 i pół fun.) na 
głowę dziennie, - 
Dia inwentarza, 
owsa dziennie na komia, 


R 2 
wyznacza | 


po 2 kg. © im). 


jeńcy włoscy, 

„Kurjer Zagłębia” doncni, že do Dg- 
browy przywieziono w tych dniach 60 jeń- 
tów włoskich, kiórzy s3 zatrudnieni przy 
sząbrewaniu ulicy Staropocztowej, 

Qbok jeńców gromadzą się tłumy cie- 
kuwyci, 

2 FPiotrkQEFBe 

Piotrkowski Dz. asr. donosi: „Na” 
czelna Komenda armii zrecrganizowała 
wojskosą administrację na okupowanych 
teryłarjach w t:n sposób, Że zeentraliza- 
wała wojskowy Zarząd gubernialny w je- 
duym urzędzie gubernialnym z siedzibą w 
Kielcach. Wskutek tego piotrkowski u- 
rząd gubernisisy weleiony został do ob- 
szernego sparaiu, urzędowego gubernium 
w Kielcach, 

Dnia 5 b. m. wszyscy oficerowie i 
urzędniey piotrkowskiego zarządu guber- 
nialnego wyjechali do nowej siedziby. W 
wigilję wyjazdu przedstawiciele piotrkow- 
skiej Komendy obwodowej z pułk, Turnauem 
ua czele, żegnali odjsżdźającege gu- 
hernatora, jenerała v. Lustiga, obiadem. 
Wygtoszono przemówienia pożegnalne, w 
któryek poduiesiono z uznaniem zasługi 
jenerała y. Lustiga oraz szefa sztabu pod- 
puikownisa Hausnera, W ciągu krótkiego 
urzędowania energja i talent jenerała y. Lu- 
stiga zdziałała wiele na poin tutejszej admi- 
nistraeji Z czegółnem zainteresowaniem i 
pieczą otoczył szkolnietwo oraz sądownic- 
two a zwłiaszeza sądownictwo gminne, któ- 


re jemu zawdzięcza edrodzenie po czasach, 
gdy burza wojenna nadwąliiła silnie pod- 
stawy tej pożytecznej a swojskiej instytu- 
cj. Sprawy gospodarcze i handlowe miały 
w 'gubernałorze v. Lustigu prawdziwego 
opiekuna, Jəkkolwiec Niemiec z uredze- 
nia i kultury, nie zawahał się szezerze 
zbliżyć do srołeczeństwa i w wiełu wypad- 
kach zrozumieć jego trudne położenie, . 

Z oficerów pra.uijących w Zarządzie 
guberniajnym wyjechali; podporucznik szta- 
bu jenerałnego Hausner, który cieszył się 
w sferach tutejszej inteligencji dużem po- 
ważaniem, dyr. kancelarji kap. Welthern, 
szef budownictwa kap. Jencic, intendent 
Materna i major żandarmerii v. Peiulieh. 
Wyjechał również cały personel urzędni- 
czy, a więc komisarz cywilny radea Kar- 
hezy, radca sądu Jaroszewicz, radca skar- 
bowy Biesladzki, lekarz D-r Karpiński, 
radca Krzyżanowski, komisarze pp. Wój- 
cik i Garupich, Wielu z nich owocną pra 
cą, sumiennością i żyezliweścią zdobyło 
sobie sympatję i poważanie zarówno w 
mieście jak i okolicy. Dodać należy, że 
Biuro wywiadowcze dla spraw handlowych 
przy gubernji, prowsdzone umiejętnie przez 
D-a Smołuehowaki: ge, pozostawiło w Piotr- 
kowie filję swą, którą wcielono do tutej- 
szej Komendy obwodowej." 

(b „Dzień kwiatka“, urządzony przez 
miejscowy komitet niesienia pomocy bied- 
sym przyniósł dochodu 1150 koron i 50 
halerzy. 


BEE PERERA 


Stosownie do obwieszczenia miejsege 
wego komendanta žżaprowadzona zostają 
z dn. 1 listopada karta chlebowa. 

Galicyjski bank handlowy otwiera ty 
wkrótce swój oddział, 

Pragnąc zaopiekować się biedną ly. 
dnością, wobec zhliżającej się zimy, wy. 
brano delegację, która ma pojecheć do 
Częstochowy, celem zaznajomienia się g 
tamtejszymi urządzeniami pomocniezemi, 

Również postanowiono urządzić w- 
mieście warsztaty, by o ile możności za. 
trudnić ludzi, nie mających żającią, 


Z Bełchatowa. i 

(x) We ezwartex odbyło Bię w Ber. 
cehatowie ogólne zebranis członków Tow, 
bibljoteki, Uehwalono utworzyć przy biblijo. 
tece czytelnię pism, oraz sliładkę roczną 
zmniejszyć z 3 rb. do 2, zaś abonament 
miesięczny w bibijotece zniżyć z 15 do 
i0 kop. A 

Na miejsce dawniejszego burmistrzą 
Żochnia mianowany został obecnie par 
Jiehman. A 

Z rozporządzenia władz w Beichata» 
wie utworzony został komitet sanitarny, 
do którego weszli p. p: dr. Radziewicz, 
apt Szafrański, J. Warszawski, A. Laskowa 
ski, Zenon Pasesb, M. Warszawski i Fale 
kowski. 
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Nauk. Kilxoletala praktyka w zalładach nauk, 
męskich i żeńskich, 
$5T m E 5 


atm At s 


IEE GRASS A ORA WO AREA 


poszukiwani zaraz, 


Ed > = 


poszulziwani 


BIURO PRACY ulica Piotrkowska Ne 108. 


y w zakładach nauka 
*Jarunki przystępne. 


ersiede (Jenówa, Patent 


Zi. Tomaszowskie. 
ANENA 


|| ADATA 
Felczer z 
powrócił przyjmuje z chorobami 
wenerycznemi | skórnemi. 
(rykcje i masaże) 
„Aleksandrowska Ne 37, 
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A. Srozowskiego. 


I-sze kolleiowe 


zastępuja cielęcinzi pnlaróę. Torebka 
za 30 fes. na $ b 
3 > EF k 
i-gie Pierosowęe, 


waking I wiarrowinę. 


ca 
a 40% fem na 5 kotetó 


b pisrorów, jub 85 uszek — paszte- 


ików da barszczu, lnb jaso faszer 
-do kaiarepy i kapusty faszerowanej. 
p Sprzedaż. Hurtowa 
Edmund Bogdański wl. Dzielna Nk 30. 
Żądać wszędzie! 


rare r a TATA HA YO mE O y 


zimiejszymm podaje do wiadomości publicz. 
nej, iż chce wrpaścić w dzierżawę: staw 
zarybiony, łaziząki, sprzęt fabuzi, oraz || 
jest cdpowiedni punkt na łódki, a takto | 
zimą urządzenie śliegawkii b.dynki mie | 
szkalna na przeciąg Ď-cin iat. 


Refiakiauci, którzy złożą odpowiedałe 

gwarancje, ratzą się sg? sié do Zarządu 

Mlajstrów Tk-ukich w Zgierzu, ulica Stry- 
Eowska 3 36. 


Lekcje zbiorowe 


przygotowawcze do szkół polskich, 
począwszy od klasy Il dla uczniów i 
uczenic przy szkole 


rzyckiej| 


Mikołajeuska 31. 
Zapisy przyjmuje T. Kilański w kan- 
celarji szkoły codziennie od 6 do 7 
wiecz, 


z prawdziwej francuskiej bie 
bułki wszelkich wymiarów. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE, | 
Również do nabycia w fabryce glz A. Le || 
j winą Łódź, Kousiantynowska 30 w podwórzu | 


Młody rolnik 


abselwent Stadynu poaiczozo przy uni: 
wersytecię Krakowskim 

poszukuje posady. 

Łask zgł pod „Studyum 


Ad 


nogo najtaniej 
LL LOWENICĘ 
Berlin © 2 Klosterstr. 101 


dia kilku urzędników niemieckich 
va wieś potrzebna zaraz. Wyma- | 
gano: dobre gotowanie i znajo- | 
mość języków niemieckiego i pol- 
skiego. Zgłaszać się: Andrzeja | 
5 54 u stróża codziennie po | 
godz. 6. wieczorem. 


